
I-rederic M~rch, nie.z1~pomniany; „Dr. .J c ik:yiJll i Mr. !Jiyde", · · t ~ cnstance f.l it f'l z sw1e ny amant elkrianu, U~'UJbieniec kobiet calego §wiata, oiro.z 
~ ·' 1 -,eilneL w i m:e „ .łodzie} 1se1ric", wytw6rni United A1rti1st. fi.Im wy ~\vietla ,,Graud-Kii{o". 

'Eugenip1StZ ·. Boqo .!W ndnows~ym . .filmie JPOl~Ktią j)1[91µ„ .. Urania
Firr1m p. t. „Cziarna ve!I'lliai". 

Dclly Huas i F1a1wel ł:forlbiiger. w . :filinlie 
„Scampolo" (Urwis z Wiednia). 
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DODATEK NIEDZIELNY DO „KURJERA ŁóDZKIEOO". 

~OK X. NIEDZIELA, dnia 16 grudnia 1934 roku Nr„ 50 

, jazd gospodarczy 
Pracowników Banku Polskiego„ 

'vV dma·~J 1 7, 8, i 9 b. m. obr.fudowia~ w. Łodzi Pierwszy Oirgani!zac:v1jny ZJazd Gospodar~.zy Pracownilków B2.nku Polskiego. Na 
Zja,zd ·P1rzybyli r1epre.z.ent11rnci kół i 12ir1zese:eń praieowni:ków Banku Pollis:kiego ze wszyistki:;h o~rudk(;;1iv FollSki tW !icizibie 45 deJe.ga
tr:w. Pczate1m rha Zj1a1zid 1p1rzyby1li wtceprer.es Br1r.kn Po.lskiego, b. min. sik·arlbu. Jian Pilst1d!·,k1 Q.r<iz dyrektcfr naczelny .B-mku 
dr. Bi::i.1:~,ński i czloneik Rady IBanklU dyir .. gen. Ma,cis1ze,'N1siki. Zi:a:zd odiby\vat się JPO·d fH".t:e\YOU!1ictwem pre,z.esa Zt? . .r1ządu Gt61w·· 
n~g0 p. Tairik:01\.Vls.kiego~ Na ina)ugiwr,acji Zjazdu przemawiał m. in. min. jia,n Piłsudski. wsktzi:Ją.c ma pożytecizrwść iniqiatvwv 
zwolanJ;n. Zjaz1d:ti i lkoniec1zność przernriganLmvani« i} cia gospcdarc.zy1ch 1kót p1riacowniczyc..h, aby te mogły nietyliko sp1rostać 
kry;r,y.&owi, ale ~tanąć do 1\\1\Jllki. z nim. Na inr.11u;m ac.ji zosta·t wygfos1zonY refora:t idy rektora IzLy Przem.-Iiandlrnwed w to1c!zi 
p .• i3aijern. Na ,z~l1ędu wk1Jztmy u1c:ze1stn~ÓrW Z.iazdtL "N pieirws:zym 1rz1ędlz.ie s~ec12ią: _dJr. A. Bm~er: dyr. c.zeirliUnozakie\Vi~z, dy;r. 

· M1a.c1.s;~c:.\v::>"!d, b. min. · s:kairhu, w1ce1Preze1s Bam.m Polskiego p. Jan- P11's1U1ds1k1; 1dir. Baransk1 . prezes Jan Tarlww1Sik1. 

(fot. A. Meyer~ Piotrkowska 182, tel. 108 ·81), 



Ae.rodromy. 
Sprawa zainsta,lowania sztuczny.eh 

wysp na morzu, .któ1reby 1mogty odgiry
i\Vt!Ć 1roJę :aerodiromów dda 1regula1rneJ 1ko-
1111mika,cji · lotni.c.zei między kontynentami, 
jest już odidh·wna na porządlku 1dizienn:vm 
w Stanach Ziednoczony,ch, gdzie się ten 

projekt narod:zil i gicLzie inżynier E. M111-
strong Qpracowal już ]J!r.zed 15 naty szkic 
i wzór szhiaznej 1wyspy. Od teg ,:)zasu 
strona te::;Jmk:zna izcstala tak dalece wy

ćoi:;korn1ilona, ie Kong;re;5 U. S. A. ruclnva-
1it w styczniu rr,1k:1 przes:zte1go ik1redyt w 
sumie 8 i pól miłdona dola1rów na rbudo
\\J.:q pie1rw1sze.~~o aerodromu mor!~lkiego na 
trarsie New Yorlk-wy!SPY Ber·muda. Budo-
1\va będ1zie 1pcduęta .z inkdatywy iminister
st\v.a, robót ,publlczny,ch. Jest to więc 
piE:1r1wszy krok na drodze ido stwomeni~1 
l!'egufalfTiei lwrnuniikacji ilotniczel poprzez 
oceany. 

Wiadomo, iż przelot na:d AHantyldern 

S. p. I::dwall"d Weigt, iZ'aloży.cieJ i pireze·s 
zar3ąid11 znanych Zaiklaldóiw Pnzem. St. 
Weigt Sp. Akc., piastujący pozaterm god
nośc s(:dziego handl. i radcy I1ziby P:r,zem.
ttandJ. w Łodzi, zmairl w ub. tygodnhi. 

W grna1clm szikoI:v pows1zechnej im.\ A. Mic.;'ewk:zn p·riZly Url. Steir:linga .214 oidbiylo 1się 
zakoi'1czenie lk:ursu O. P. IL. G. dl.a d1rużyn 01dlrnż.aJąGych, zo1rg!mizmv·anego przet. 
ŁćicJz1:\l Obwód Miejski L O. P. P. Na1 zddę ~ii! grnpa absolwentów z p1rzedsta:wiciela
mi władz i wykladow1cami na .cze.!e', bezpo~rednic po rnzda11iu świaidectiw. 

n:ięidzy Europą a ,A1merryll\ą wymaga za
brania p:rizez 1s1amol0t ogromnych · iloś:i 
Lcn•zyny, nli1wy, twk, iż ·dla pr.:t1s.aiżeró1w 
i bagażu zosta.je m2Jo mieu:sera. Granica 
normalne~o, Q1pl,a1c1ri.1ią~ego się prrzclotti 
d<!no1wi 500 mil angie.lskich. Stąd 1wynik-1, 
że dla norma.lne;i, OJplac.a.lneiJ 1wmuni1rncji 
lotniczej międz.y Europą :a Arnery·ką konie-· 

1czne jest istnienie ikilil\JU ista,cy.i na i ·tyr:1 
d!ugim dystansie, gd1ziehy sanno[oty mo
rJy 1się zaop11t1rzy,ć w mate1rjaly 1p1ęidne. 

żywność, ewentua!Jnie ook1uteaznić na-
1p1 a.wę. 

Aemdrom, który ipo\\1stanie na li11ji 
New Y rnrlk - ·WYSPY Bermu\dia1, twomyć 
będzie pfatforma długości 1500 step, sze
n1kości 3:00 stóp, w1spa1rta na 32 islupai:ih 
Zl'.tllUJ"lzony.c:h w wodzie na ,głębokość 10:3 
slióp. Platforma - lądowislko pozost3je w 

nc1d11ed i tej sa1mej IPO:Z1y1cji na1wet il?Odozas 
rn:;,wi,ęikLszej bu:nzy dzit;iki przsw:z11d·:Jim sta
bi'l i1z.a1~y)j11ym. Na każdej wy1:,1pie1 znaj1do-
1w~ć się będ.zie stnh ,załoga 1zło~ona z 43 
11iL1dzi ora.z hote1 mogąicy po1111ie,ścić 500 
111asażerów w dzień i 100 w 1101cy. Rze.cz 
t~roist.a, i:ż na ,wiyis,pie będą się zna.;Jdowały 
~.!k!l'iardy paiJiw,a płynnego, wia1r.s1ztaty repe-
1:-: . .1c:vline, shi.cija meteornlogi1ozna, raduo

bkrnwa. .faik o1biiczyili iia1cho1w1.::.y amery·· 
kańs.cy, tafwud1 WYlSP s:ztt1cizny1ch na 1inji 
fa1rop1a: - Arneryika kosiztow::ibby 30 mil
'.onów dolaróiw. Op1lata .z1a, Jardowanie wy
rn•si!o.hy 70 dokwó1w oid pasaże1ra i wY'SrPY. 

Tak więc wkrótce ży1wioł ocean1u bę
dzie 1uj1a1rzmiony i ni,c nie stanie już na 
,prze1szkodzie reg1uki,rned 1komn1nika.cii lot
wczeu między !kontynentami 1iedned i d:rn
~(iej półkuli, a .pr,zelot 'Z Londynu· ido New 
Yc1rlku tnwać będzie t:YJlko 2'4 .gm.lziny. 

Uazestnbcy zjazdu ~o:.,po.darczeigo pinucowniików Balt1.kiu Pol
slkiego. 

Herbatka K.ola V·-go Bao111U lp.r~·YISlPOSobienia Wojskowego. 

-2-

Dzisiejsza· Łódź_ 

lhc; J,,;, wygląda d.zisie:1:=,za Łó1dź. Od stronv icv/TJ widzimy nowy ratus1z. łódziki, pr:ze\mdnw.111y w !at::ich 1922-23 1z da1wneJ Siziko
ty Ma1mtaktuwwo-~rzemy1slowej. Na prawo b!1c'ynek MieJ.skie·j Szlkoty Pracy, ~ed.YiI12! \V we:ewództwie lódzkie.m e1kspery-

I _!JilriiJ1ne11tz1.:11e.i szlwly pow1szechnej pir1zy ul. Łę cz.yckitJ. wy1budo.wany przez Mag)strat rn. Łouzi. 

Nowa piecowni1a pionowo-ikomo.row1a Gaiz0iwni Miejsikied o 
'Zidollno1ś1ci 1p1rodukcy:nej 30 t:rJs. m. sześc. naJ dobę, wiybudo·· 
wana k01siztem 1.20L>.000 zł. przez gminę im. Ł01dzi. 

Kofoni]ai anies1zlka11io\V<1. Z. tJ. P. U. w pofluidniowej C1Ześci mia
sta zacimuje ohs·zerny ieri:.n z pa1rkiem pośirodlki1. RYicina przed 
sta1wi\a blok pier•ws.zjr i drugi. Blo1ki te zruwieiraią przetSIZ1o 200 

mieszikań wyposażonych w naJnowsize ur.ządzeniJa,. 

Gmach Sądu Grodzkiego, wybude1wtlny pr:zez prywatnego 
!li!1Zeidsi>ębior1c'ę s1pe.;;al111c na ten ce.I, :P•rz.v ·zbieg,u u1. Cegiel„ 

nianej i Tirębadkiej 

Gmach leo:zntcy Ube·zpieczalni Społecznej pr1ztv: 'llll. Łagiewni
ckiej nai !Baliutach, wybudowany pirze1z dawna; Kasę Ohory.ch. 

Fotografował: Włodzimierz Pfeiff~r. 



Bez odpoczynku. 
U.str.r gwizd sne11 fabry1czuyclt 1d>Ltje 

:ai;i,J\ s\v1a111, ie usiom ~0u:zm p1ra,c.v miuę
,·_: I ~.e ll<LUS1;u11; C·Zi•i1S W.\'JJO\:.Z,YJTJ{ill. 

L b, arn •,_;,tkJaduw, ,p1i'L.e1my 1s!mv'Y..;h i fa
Lryk \~1ypi.y "" "' rnas:.:. urupkami ro12cho
ui'.<l sic; w 11.:.u1e Sl!Ull,V. l\uL.:lu„1wiają, 1l':ta· 
~-elll suIJeJ<\ s1~· ll1'J 1IJfL,Jll'•JJlllJ11;;J 1u~m1el'lla

j4 .si li, z apc":, He II<l m.1 ś: u do.mu, dzie
.., 1.J,:;11!, ro<lzm1e. Je~.~ ::ii.., ... :,li.\' u1z1eft ::ww 
1,11 L.\ wa·rsztacie '.u\J sil:1J,z1aw i.:zy biu'!lirn, 
,:,„:1wi'ic:ze11ie Ih«.! i,;y i PO\\"rót du uo1;1w im11 • 

s1 sic; uu.cz.uwal.': Jdrn i..:oś miłego 1 pnzy

.ic·IllllC'.-;o. 

\V ,uuu.u JJd !w11uro\ve111 rniejs.att t.:.zelk:.1 
i <v:.Lo. Je.St 0110 rnc,,.bi;J.1iein1 uzupełnieniem 

1.1urnenrn w.1 po:::zyul\.il!. l--rzynosi Jmiltt11i·al
t1<t Hllll.Y hę 1 1mei1i;emn~ s1uwo; ;Zasti;:puje 
teiatr, s:t.:.Kulę, wwanzystwo; p01u.cza, ba'\Vi 
1 rozwesela. 

!Jo prn::.r c:,tly ś1wiat sliucha raJdi.ia. Ale, 
al.Jy móc sl.uchaC: --· radio muisi na:dCJ.wać. 

kt:dyż oupo.:i.ywają l1udzie .r:a1dUa? 
uci.I' rrn10 IJirzęk lJ'tudziika zo·wa ml~ ze 

:.nu i i,;dy ma siG ochotę jesizcze oci/wiróci;.; 
Ha drugi bok ---- głośnik rnzpoc1zyna ,po
iLtllfl<J. gi!l11lc,s tykę. „l~a1z, 1d1wa, tnzy, c1zte
ry ... " plyną przyjemne slow1a komendy, 
zmies·z,anej z 1dy:;kretną muziy\ką. Cz.aisem 
dkt rozpędzenia snu na aztery 1wiatry; ktoś 
z 1radja pros:ym, nieurazonym, ale tern mil
~rym właśnie gJosem zaśpiewa slkoczn::i 
1Pwsenkę .lo'lnierską, ma1ns1z, który saim 
.i.:rzez ~się wpędza 1w .mięśnie ene11gjjię i isif.ę. 

Pr1zecieramy · oczv. ze Sntl/ - ·a\ radjo j1uż 

J-racuje. 
Po gi1m1ustyce JJrzy~hodzi koncert po

•ranny, po nim pierws1ze wiadomości 1p1ra-
1scwe. A gdy 6lkrz.ętne gos.podynie uiwijają 

się około §ujadania - ~U!Ż iraiduo dJa,je im 
df.kaiwe wskazówki jark sll)rizątać, hik ta-
11io 1..:irnpić, co. ugotować na 01biaid. 

P1rogram poranny, p0f1U1dni01wy, po1po· 
l:.udniaiwy i \Vie.:zorn:v. Ockrzyty, 1konce1r
tr, słitic!10wis'k1a, reportaże. Wszytstiko mi
Ja, aż z gfośnika pardaiją sialkramentannc 
slo·wa: „Na teim kończ.ymy naisizą dizisieJ
s·zn :audycję i prosimy uziemić antenę. 

Dobmnoc''„. 

C.twan.;ie tradycyjne5;o Kienma1szu Poh"!kie.m Cze! \HJlle.go Knzyż.a MlcJ'~1zieży. Oi1,w:11r-
1.:!a ,dokrn:ał inspektor Dobirrnw0ilsiki w oibeC!lo~..:.i n;rnczv1:,;ielsiNvl:ti, c1złonk6w, 1zrairzrid11 

c+r~gu i oc!dziak1 P. C. K. 
'@'M'h!IJl1!Wll!fti!iii!iii!!ll'!J..'!!~!B§IB 4 ~.z1~~~~~~~m>Rr.mr.m~llllllllllillllillRm-]::~!!!!~"-il~~~ 

Czyżby '\V eterze m\stqpil odpc.cz:n1eJ...? a11ten.v, .l!;uziei11clzie.; "gtośniki vv·vg1r.\wttją 
Kb.dzie,rny ~i<; do snu, a ete1r w dal-· takty por:~11ncJ girnua1styki. Na dof0r'YCII 

:·,z.rrn sirign niez1111crdu1wanie 1p.r).ucJie, pir:zy- utbiornikacn t!da si1:; nam c:zasl:m cL1wi.v-
nc~zq.c coraz '.mwe a11dy,:.je dkl sh1d1a,cizy cil. i~tiką dule1;q sta.;::;1}ę ~ i 1\\ tccly id1zi1\vimy 
r:::d]ow.vch. s;ę, slysz~1,1c SY1:rn~ił czusu iZ1ll\Pełnie nie·· 

\V imian; posvwa11i:a się 1w. z,ach61d „jest ~·godn~,r ze \V'ilrnzó:w:karmi tL/s1zego zeg~1rka. 

co11"az w1i:ze :nietl': ·- a w mi rn:~ posu11,,vania ·1''.;1„Jjc> 11 it.; odvm.:zyw,l. Z,L\V'sze j;,_;lkaś 

na \V13c!1cid „.:or;i.z 1później''. Gdy w \Var- 5U1c.;a prc1cuje dla swych 1sluc:ha1czy. Z_tt-
szawie polndnie -- we frnncji do1pierc ie·· \vsze, o ws .~ystkich pun,cil :dnia i nocy 
cienas :a, a '.'.' Moskwie już piei:rn'·si:(,a. Vl/!y- 1~'.1dzieś na świecie c:e."i1Zą s~ę a1udy1..;j;,_11mi, 
(,aje się, że ziemia zorstub trnk ·urz.ąc.1zona sl'uchanemi w irodzinnern lkółlku. Odbiornik 
jv.kby ktoś lu1t się .z1a1świata1wc1i,m 1ztodzie- . radjo:..-vw, czasem bairclzG :s1kromnv, a cza-
:<-1 • gdy na jednym Grnn\ynende kl':rudą siĘ> ~em niepc,trzebnie Jnks1u5oiwy, 1st11t się nie-
sp;1.6, nn innym dopiero wstauą, tiu jedzą zb~·1dn~·m 'sprzętem, jaik ·stół, lcrrzesło, C'ZY 
·~niad::nie, tam znow1u kolac:c:, a gidziein- gai nek lkuclienny. 
dziej dopiero obiaid. . Stał się mimni'kiem 

0

pol:rze1b azfowieka 
Tu!ki wlaśnie 1zid1awałoby się ,dJr,-,ibny ',\ spóilczesnego i ws1rnźnikiem jego udlzia-

faikt - a prze.cież mający wie"lkie 1zn<.~c,ze· h1 w ik1Ulturze IClnia. 
nie. Gdy nasz s1peaker prnsi o 1uiziemienie 

Chór szikoly 1J01W'3 ;ccl:ncJ Nr. 21 pod ikierownicuwem 1p·. Aid:i:tn 
c1z.yika wYStąpit w cz; .• isie otwarcia Kiermri.5zu P. C. K-~ !bu

dząc .b·gólny podziw. wykonaniem pieśni. 

fifektrnwny kto1stk z JJiernikf<mi nn Kie:rmaszui P. C. K. 1z pr12e
wodni1c1Łąicą kiosku p. ·dir. Kialiszaw!ą. 

Tragiczny zgon Heleny Boucher. 
Lotnictwo franouskie, a 1w1rrarz z niem 

f'n~ncija cała, olkryło LSię znów lki1rem ż'a
ioby. Zgine;lą zmikomita !lotui,azka, 1rckor
,c:t11iiStka szere.C?,11 ·ko11k111r1sów, 26-letnia !ie
.Jena BouchE'r. 

liele11a E\c,w..:lrer, post.ać nicz1wy/kle sym 
pdyc1zn~ i popu.I.arna wśiródl fra111eiuzóiw, 
L.via le:1Tc:i ;q sieumi,11 rekordów świato

wych. W sierpniu r. 19133 zclob.vła kohie
cy rekor,Ll wysokości Jta Jeklkich 1sa!f'olo
ta ~~lI, osing~1.i~tc 5 9(11; mctirów; w rok po
t,~n; l:iie kllliecy rekord szy()lrnści iła 1prze 
sti1zeni 1000 km., przelitfa1ijq.~ 409 .li:rn. 201l 
ni. \V ciąl':u p;cie!zir:.r, w1re·sz1,~ie calkiern 
p'rcl<:•'•Yno :.:.~:1]1yw;1. rc\icc1rd llHH1(ilnrretiri)-· 
v.:y w ci:\!-!ll g(\li:~inv, o·sirw:1,j<1c r.hyżcść 

4W'i km1goclz. 
f oto l(lliC n::g]e ~i.;11icrci:t tiraii:;iczną, 

rcizos\a1wiając po sol)ie szc:ze1ry ż11il i ~mu-

'Lodzianin. ptof. K .. Ju1r1diz.ińs1ki, rmu1z,yil\-1ko111-
,·pc.zytur, lkierowni1k airt. To1w. Śpiewalczego 

"Lutnia'• :w
1 

Wa1rsza1wie, jest i1111stępea, !Pio
tra MaJSzyll1skiego. 

I Ji 11:iyna Ol:1każ•1k1c i \V strojach och1ronny::h zorl!:anizowana przez Lódzki Ohiwó:d Miej-· 
•;ki t„ (i. F. P. z i11struktcrem na czele 

ttk. lielcna Bouc!1er by11a 1uczcnic~ \Viel
bego lnl1:ii-:~1 F\nvb Codosh i Midl:'.lla 
Ile rorat, Szczeg(Jlnie ten ostatni z:dąt się 

ni:t bliże.:. puw;:wszr się na lit! 1z1doilt10-
ściach, od\\'nJ.?c i ·zaletaieh clrn:rulderu. 
All,owiem llelc11 t Boucher była nieirlilrn 
L~1.rd:w 1wartn~do\\':1, lecz .zarazem odzna
c~; ·la się 11ic::v:ykle m:J'yan ohan11ktereim, 
kth·y ·zjuJn.nv<1.t jci moc przyjacitit i sr11n
.1;at~1\6w nietyliko wśróll koleigów ,zawo· 
dov,r.:1rc!J, lecz i w nndszeris1zy1cih kola1cl1 p1u

b1i,i::zności. 

Była cicha, skromna i... smutna. Jeden 
z je~ blis!};:ich p.rzyjaciM opowla1d::::, że mbł 
wrziżenie, jak~dyhy Helena. Boucher pir!Ze
c1:mv::i!;1 ?"•1.rsze trag;i.czny koniec. Nigdy, 
;1 dat1iem je.1~0, nie c•7.Uta się s:z1czes1iwą, 
mimo wie'ikich sn1kcesów, odniesionych na 
polu lotnktwa. Cieka;w'Y to by1f .chaJral<::ter, 

l:zl\\ ur ternper;u11e11t. Nie ~rnla się nigdy, 
<tie byb cze;!;oś niespokojna. Mawiat~a czę
~to: 

- Kie.dy stoj<\ obok mego Zl1Patratu, O!lla 

W]!.all :się, że nie będę go rdcbrze ·p1rG1W:t
dziia, iale kie1dy siaicfam przy motorze, 
c·drnzu nabieraim ufności i pe·wno.ści siebie. 

W kilka dui po s1'.voi.m ostatnim try-
umfie, zwierrzyta się ikomuś 12 jednt•i z0 
swoich najta.jnie.is,zy.ch móśli, rmówiąc · 

- Zdaję sabie do1skonale sprai\Vię z te
go, iż sama a1wja1cja nie może zapełnić ży
cia kobiety„. 

Była zawsG~e mocno z1dzi\viona i jalk
~dyby Z'.l1::koc1zona Siwo.jerni 21wiy1cięstwa

n11, które ,sta.wiiały ją w 1pierws1zyim szerre
gu lotni.czek świata. Uprairta i 1wytJ:1wata, 
rnzesizła ·Cierpliwie w~z.yst1kie tmdne eta
py swodel karjery ziJ1wudoiwej pi[otki. 

G1~upa uazestnikow ilmPsu <lilia sl.użby od.kafaiącej, !Zorganizo· 
wane.go 1Prż.eiz t.ód;;ki Obwó1d Miej::;lki L. O. P. P. 

Dpużyna odlkaż!ają<:~· 1pncL01r..a1S ćwi,cze11 pr<1Jkiyczny.ch na kur
sie ·z011ganizowanYnr przez Łódzki Obwód Miejs1ki L O. P. P. 
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Co sle dzieje w Paużu? 
l(ozhlysły j1uż pnzed 1wielkiemi maiga

zy lłai!llr l\1t.\ 7.a purnysluwe ireklumy za

bcm ek i 11pomirrków, iminą! dzień św. Mi-
1\oLtja, Pl"ZeLnac:zcny ·we .franoji nu. skla
d<111ie sc,ibie 1Ja:niw i w,s,zyistko pmziJ!goto
'.\ nje sic: pelnq pa1n1 .do naidchocl1zącrych 

świ4t. 

A tyrnczaselll wciąż wairtko plynące 

~":01..::c Jlasuwa coraz to nowe .zldwrzenia, 
:,:1:nume i wesote. 

Srnutne ! To ·iirzedewsz.v·s.tkiem śmierć 
ci."'.ru.<\cej !otnk:.L.1ki tielcny BoUJcher. Ci, 
h tr'.irt:y Je.' rrie znali osobiście, 0tpłafoują' w 
11,cj wicllq lotniczU(ę i id.zie.Iną lkolbietę. Ci, 
...:o ht i;nali, ·i.af11;ją pełnej 1widzięlk1u i nic
i\ ~·pcrn·:eliziane.go urn1ku ·młodej .tlziewc1zy-· 
ny, lktó-ra tak 1bezg.nrnicznie kochaf.a swói 
li itrbt;Z]JiC~ZIIY za wód. 

Oto jmlen z p.nzyjaci(Jl lieleny B0:ud1er, 
miody clziennikar·z Jeian 1Uelbia1, opnwf:tdn 
•\'," \\ ;;.r1:;,s;:;jq~~' spo:;(ib, folk to ·1~0 orr1zy

maniu patentu Jotnkzki lie\lena prnsila. by 
11fe wt;,, \\ ać je1j już dziecięcem :S1Pies1cze-
11 iem „Leno ", t.v1lko 1tielern\. 

-- Nie jestem iui dlziedkiem, je1stem 
lotniczką. 

Ile mitJści i idrnmy 1byfo w tern oświa!tl
c·t.:enhi. 

J aika b~nla sizczęś.Uwai ikieidy na:lhzedt 
1wielki dzień wy1próbowania jej mas.zyny. 
Od tel efowi.li odidialfa się ·oa!ko·wicie i bez 
z<:ą<;trzeżei': ,,jediynemu swemu pmw", t<rk 
1mówila o swyim samoloCie. 

Kiedy po jej uidainyom rhidzie Pa1ryż -
Bn!':dacl, po wygraniu konllmrstt na lot w 
zamkniętem '.kole, ktoś z JPl"IZY.i:aciół, spo·c·· 
1kawszy iB. na lotni1slrn, spyta!: 

- No i cćż, jes1z1c.ze ci się nie 1z.n1uid•zi • 
Io? J es.z.cze nie ostyg! twój z1apał? 

lieiena: Bouche1r odpowiedzk1la ze śmie
e;hem: 

- Nie! Jeszcize wci<\ż jesteś1my w1 mio
dowym miesiąau, j,a i samolot. 

Ta miłość Ją zabiła, zanim 1skończ.ył sit: 
jeJ „miodowy miesi<1c". 

T~go wiecizora gwa1rno i pełno było w 
modny1m ~Olkalu na Montpran·nmssie; oipatir1zo-

W dniu 9 b. m. odbył się w Łoidlzi. w SaH l\1a1dy Miejslkień VI Walny ZU1az1d Delegatów 
Kól i Okręgów Woj. ZwiązQm Młoldlzieży \Viejskic.i „Siew'' woj. łóidizkie1go. IN1.1 ilu-

1stra::ji uczestnicy Zjazdu wrnz 1z członkami ;.a11ząu;u 1 prezy1d1hllln Ziiaz1clm. 

::ym 1madownic.zym s1zyldeim o;YVół na da
ch u'' (Boeuf s1rnr le toit). 

\!Vsz.rstkie stoliki były za.jęte, a więlk

szusć· towiarzystwa 'bylla i1uż pod dobrzi 
datą. 

Między gosómi z11'ltidow1a1fa1 się pcwn~1 

młoda i ·pię;lnm Amerykarnka, ubrana w 
rnodną, dtuga. do ziemi i nieistniejąc::i, na 
l]J)ecaoh suiknię 1balo·wą. To 1dziedrn preryj 
n;iato jakąś, niewiaidoimo czy a.11z:a1shidnionq> 
czy też urojoną p;retenisuę do tow,air:zys1zą

c:ego .jej mitodizieńoa. 

Nie\viele się 112ilr1yśola1ią1c, urncz,a Ame
.ryikanka1 lWJ'ci;i,gnęfa z u<ieszeni swego ko~ 
sztownego fotrzane1go 1płl1szcza wielki 
co.wiboyski rewolwe1r i tina1c1h, trnc1h„. strze 
lila do swego prlZeciwnika. Ten się usunąt 

i) k1ula przt1:muczo11n 1dla\ nie1go trafiła w ra
mi<; keh1era. 

Ktoś pobiegł P.o policJ~1nta. Po~icjant 

przys·zedt w sweJ gir,anatowej pe1leirynce, 
ale ,zda wal się być ba1rdzo zmielS'zanYl i nie 
zwduwolony. 

- O, ·- rn6wit - Ameryileianka, to nie 
tnkie 1prnste. Mogę illlieć prlZJi"kirośici„. 

Ktoś od sto lik a for,Ziykną'l: 

-- Nie róbcie z tego kiwestH, ona nie-
1mnyśl11ie ! · 

Ale .więikszość zebr1a11ych ~zawrznJa obn 
liZenie1m. Nie można ,zosiaiwić czegoś po-· 
ciobne1go bezlkairnie, zwłas1zcza, że ku:la 
i1kwHa w ramieniu .kelne:ra. 

Niemal sitq we1pchnięto Ameirylkanrkę w 
r J.miona poiicji:1nla. Zarz1ucita IW'SP·aniate 
futro na wispania.fą s1uknię i \POISIZ!a d.o lko
mi1Sa1rjatu polkji. 

- Nieshusznie ją. wzięli. W Chi('ago 

Klub Spo1rtorwy Tra:mwa!a1rzy zoirgani:zowa~ na. pocizątku bie
żącego · wku Sekcję Szer:mienczą. !Powyżej g111up1a s1zermleir·zy 

z preizesem. klubu i_·nż. Wróbleiwiskim\na c1zele i fechiimistrize:m 
~ieirt. U:rbafbsk~m (pienvsizy\z prawej). 

Szeirmiemze lkh11blu pp. Jania:k Frc.nci.szek i W1ojcie1chorwslki Ka
izimierz rw idzasie ćwicze!J. Obok fo:::htmistriz i Uirbaf.ski. 

'A 
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Ł<tikia rizecz zdarza się po kill\k:\a 1razy w 
k:-1żdy1m 1lokalu -· poiwiedzia.t jakiś Ame•ry
ikanin. 

Nadeszła d.la Paryż11 pora, kiedy rdk 
rocznie zncz.rnają się kłopoty ·z ldaniem 
1iagród literaicildch. 

.J 2.lk wietclomc-, w pieirws.zej p01lciwie 
,grudnia rozdają nagrnd,ę i:m. iOoncomtów. 
r ,w;:rodQ za l wiórc:zość kobiecą „Prix Fe
imina1'', : mniejszą na1g:rodę imienia pie11w
~·.:i:ego dziennikarza fnanqji Teofrnsta Re
numiot, o jeszcze na dodatek nagrodę bel-
1:.;ij, lk<:i ;imienia kiróla AQberta I. 

Osia tni:a nai::rnd.a ,zoistala ijiuż rozstrzy
gnięta. Ot.r:z:vmal ją młody ·poeta ~elgiiski 

\iivier. 
Ale z ·res;;tą mg;:ró1d jeist iwielki lk:łopoi. 

I,1\prostu trudno jest zna[eźć lrnndy1dat6w 
rodnych do ot1rzy.mania ty,ch naigród. Kie
dyś ·z tej oka1z1ji żgrtowa·no 1w Pa1ry1żt1. że 
trzeba dać do g:azet ogłoszenie: „iPoszu
lkuie sir; kop;oś, ikto chce 1wziąć 1~ai2)roldę 
1iterncika''. 

Obec~:e wy.mieniają rozmaite rn11z1wislka 
fkandydatńw. !U zwtasz.az1a nrnndyidatek na 
n.c,gro1dc;- kobiejcą, aJe dni naigiród ~uż za 
ir•n.sem, a spóir 'koło tyich nazwi1s~' jest pe
ien zaicietrze.wienia. 

A na zalkończenie coś nia pogirianic1z11 
r.zeczy smutn:vch i weisoły,dh. 

Smutne,· 110 umarł ceniony 'karykntu
r.zysta fr:i.ncnsiJd Sem, a<tórcgo rysunk: 
dlv.gie lata oz1dabialiy w.soze11'kie humm·y-
~t.vczne fe.ljetonv. Wesote, bo enty Patryż 
pr-,wta·r1za sobie anegdotki ·.związ.ane .z je
~:c: życ!em. 

Oto jedna z nich, og1ro1mnie ·zab~t1wna. 

Bylt 1w Paryżu .pewien malarz1r, prezes 
związku artystów Oerwex, ktióry byl tn-· 

. dząco podobny do prnzeis•ai try1buna'h1 Se
lli.\\tany, P1uge!.a:. 

Pe1wnep;o r::i.w na otvY1<urdn jf1lkieli1ś wy
stą1wtY Sem spotkał OeR··waixa, il<tóry rrzy-· 
witał go :sło".vami: 

- Jak się pan ma., Se1m. 
Selm, sądz!1c, że ma pirzed sob~ Pnge

ta, 01dpairl: 
~ Doskonale, ipanie \Plteizesie. 

Stoisko I~ej harcerskiej driużyny żeńskiej im. E. Plate:- onL1Z XI-eJ ·dmżyny męsikie] 
il!l. Wiśnio-wiecikiego. Z pm1wei strony airtY st.v·.:-znie W1\<kunane 1p1rn:;t; YI-ei d.ruż:mr 

żel1sk:e' i.m. KL tfofmaiwwej. 

Gerwaix sąd1?it, że na1zywa go prnze
sem ·z okazji g~idnoś::i w z:wiqzkiu, nie 
.zdziwil się, a.Je kary1k:tturzysta w toku 
il"fJZ1110'WY HW"lr1ed S1\Vf\ omy!U<ę i 1pO\vie-
1dzial: 

Niech mm sohic •wyobtrnzi, że wizią

km plma. rie11wotnie ZIH ie1P:O p•reizesa„ . 
i<tikże mn fam? Nie 111M:ę sobie przypo1111 
r:ieć ... Nu, wie pan„. 

- Nie, nie 'Wierri. 
·-·No, ten co to taki podoibny do pana, 

wie pan? 
.:..... Nie. 

Sem powędll'ował dalej po salach >.VY· 

t-11a•wy, 1wciąż z8przntnicty myśh't o te11n, 
kk nrnzywn się ów p1reze·s, ,podo1bny do 
·Je•nwaixa. Nagle, gd.v bytf już w c1ziw21rte.: 
~~··li, pirzypomniat sobie to nazwislko i za
czął s~ukać mnlhr-rza, by mu to z,;:1kcmu-

'11ik01\lv1'1Ć. Zoba„~zy.! ,go stojącego 1przec~ ja·· 
1k1mś obrnzern i tkm1wszy w1 niego palcem, 
r.uwoła!: 

- .P.uget! 
- Pugetl 
Ty!l11, ,do którego tak \forzyJknął, by! 

sam prnzes Puget. 

frag11Tienty z X-go. :1wiazdkowe1go ·Baa.aru Har9enskieg.o. Pię
kne i !POIIDYSfo.Wie stois·ka m dimżyny zeńslkie~ ~ im. Chir:zano

wSkiej orn1z 20-ej c1rnżyny im. Zruwiszy qz.airnego. 

w tSizkole :ryisunku, rzeźby i maIT•arstwa rurt.-1mal. Wacława 
Dobrqw'o·lskiego w ł:.0°dzi. Dzia:t r.zeiby. 
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Gcn':1!nv aiktrr teaLrów mos:kie1w1s:ki<ch. vV. 
~;:. uNtlin, znan.r z f'i11m~1 „T.urhina su.ooo·\, 
~.t\\ arza w n<:U11C)\\1szym sowJeClkim mrn:c 
') i". „Cl~la:11i 1z G1:l1 ,._,Jew1ycil!'• 11lecirćiwna

na kre<.c.ic; 'ŚWiQto-:; :kit i ob!nclnika. Role 
knbic1..'C nJtw<~irz?j:.1: Kc.rc1z•a·'.!:ina, Aleiksan
Li 1n\\'s·ka i T. Buh:::l!. fi'rll1 ,z,re:lli1zowany 
zcda1 wedtit1i; giJofoej IJ)C\\ ieści Soityikowa
Sz.czegryna. „Ost.ttnici;.;o z Go1.1ow'.eiwych" 

·.; c.rrc~~i rn:e w Łn-~: :·"i \·u '.J ,!1F~./ ~:ie:.!~'. 

llustra,1.::a rw:s:za pr . ·. ::1 ie dnq z potc;;:ny.c:h scen I~ie1riw· 
sze.c:;o rn01w1menta! ::c~;o fi.rn1 1:c,JskieJ.;o rirodi11k1cii \\;ytwórni 
fiil!TH)·Wej „l~y11110 ·:n'' •. Frzeor KD1cluciki"'. h'm ten, któ-

rr jest iruż .calkow· . .:::e n·· 1·1 1 :oi'1 ~·:·~eniu., ;·~1po1wic'dr.' się \V'rc;cz 
re1\ve!ctu:s /inie, zwraszcz.:i, ,ie.śl i c hcd1zi o µ;ig:rntyc~uą forn1 <:.'" re·· 
aJi.z.acyjną. W :rezu :::·ie ;c;'. s ać .i•· m·1 PTzec1r i<Q!rcJ,'.,,1.i;' 
pieirw1~;zą 1po!slką c ;x1p~:1 f!n;ci\\ q .. .r:uk ;o 1l:1ż ;1'ic; :ed!lcJlkr;Jt;~it: 
donosiliśrrny - glei · ll' ~·fi\ w filirnie p. t. ,,Przer·r Kc111declki'• 
odtwc>1r.za. a1rtyst.l Jc,··;kicj ~~·ce11~ 1 , Karol Adwentowiic'z. Calo~ć 

reżysernką 1montuic: :p. Pu1<:hP.·~:iki. rinzr w.spó!nirr',CY 1kie1rnwuik.a 
p:.rck.h:.:,ji, p. 1;.t,rn..; t1nte~i;o ·Ix:vmowicza. 

,~K:~itr'r:;t.rda. .CL.c·w„:i\ina'' - to, 1wsp.anialy iilm--·dokument z.reali>zów1ai1". Plt'zez ""V-
t , . . s·1 K' " . . . ' . . ,Y ' ' ·vv wormę „ ... 'Ju,z- 1.no w iM01skwie, od1zwier jadladacv poświęcenie i rws:pl:i.nialy suikc.es 

Novva. gwiaz1da ekr::\mJ, .Rose1mary ·Ames. 
główna konk1111ren11ka Marleny i John Bo
les w -filmie Pox'a p. 't. „Za11fał01.:m Ci'' .•• hero1ozny1c.h .bohate1rów naiuiki z pirof. O: .Szmidtem na czele. 

' ,, p,. ·\ 

DODATEK NIEDZIELNY DO „KURJERA lóDZK!EOO". 

:iOK X. NIEDZIELA, dnia 23 grudnia 1934 roku Nr. 51 

Dnia 1'5 g.ruama .rb. uua1zii:d Lvl.l.:6h1 J.:>J.11.ll.u . ,,:;J.,.J..11.a.1.;r:i~w i:1. 1\1raamvego · óu~notl.z1c: lu-·tą rv(.;t1w.:ę swego vuws«m~J na ~rwi.~1c t.o
dizl. Z Ókaizdi. ted .rw foikailiu Klu.bil:li Obywateh.1kiego· .pirzy -ul; ·Mbniusziki odbyla się uroczystość, w iktór.ej wzięli udziaJ wr:i.ę:dni.:y 
tego· ba;nku. Na izddędu w~dzi.my uczestników -obchod:n io~lefiia: p[aicy · lód:żkiego oddziału Baruktu Gasp<>cf1au1st.wa Krajowego z 
kiewwnktwem O·did:ziat;u,, dyireiktorem dit'. Kaz!mier~em· Gregerem na .c.Zele wi otoczeniu członków Komitetu l)yiSkonfowego, dorad-

~Ó'N/ :prawnych i technitcznych. 

(Fot. A. Meyer, Piotrkowska 182, tel. 108-81). 




